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i Spr longam refeces, 
Hor. 1. ï. Carm. Ode xi. 


Owiło fię wyżey ó Nadziei w po- 


wfzechności, teraz rzecz będzie 6 
Nadziei prożney y śmiechu godney 
względem dobr dóczesnych, która ieft 
źrzodiem niewyczerpanum fmutku y 


niefzczęść w życiu ludzkim. 


Horacyusz częlto nam tę prżefirogę 


natrąca : żebyŚmy fię tu nadzieią ża” 


dną nie uwodzili ani zbyt wielką, ani - 


zbyt daleką. Krotkość y niepewność 
` Życia ludzkiego fprawia,że raka nadziei 
la ieft y prożna y nie rozumna. Grob 
pod ñogami nafzemi, y rzecz za ktorą 
fię ubiegamy, fą nam zakryte. Jeżeli 


czlowiek dość długo żyie, aby zażył 


dobra, ktorego ufilnie pragnie, tedy ty— 


fic nie ieden. takich naliczyć można, 


Aaa kto-. 
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ktorzy w pośrzod zapędow (w bich pod- 
cięci, pokosem legli. 

Trafia fig y to na niefzczęście nafze, 
że ledwie co iedna nadzieja w nas zga- 
śnie, iużci fię druga nieci y na mieysce 
oney fadzi. Myślemy fobie, żebyśmy, 
~ byli fzczęśliwi y kontenci, gdybyśmy” 
ofięgnąć mogli te lub owe korzyści, ale 
czy to dla ich cżcżych pufiek, czy też 
dla niefpokoyności umyfiom nafzym 
przyrodzoney , fkoro do tego końca 


przyidziem, ktotyśmy fobie zaniierżyli, | 


iuż ci znówu doi innego kresu nadzieje 
nafze, rozciągaiąc one, pofuwamy. Wy- 
_nayduiemy zawfże nowe fceny, y mile 
oczom. nafzym widoki, mimo tych; kto- 
re fię nam o podal pokażywały, y 
wzrok nasz z razuna fobie zafłanawiały. 

Wniofki, ktore wynikaią Z tych u- 
wag, wychodzą prawić wfzyfłkie na to, 
to ich że fię mamy firzedz, aby fię na- 
dzieie nafze daleko zbyt nie zapędzały; 
żeśmy powinni dobrze te rzeczy po- 
znawać, do ktorych dążą, abyśmy wie- 
dzieli, że nam flufznie pożytek ten przy- 
nieść mogą, ktorego fię z. ofięgnienia 

ich. 
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ich fpodziewamy ; y ieżeli fą takie że 
jefteśmy pewni ich doftąpić, gdyby nam 
dotąd na przykład żyć przyszło  Je= 
żeli Lowiem fpodziewamy fię rzeczy 
bardzo dalekich, względem krotkości 
dni nafzych, być może, że-nas Śmierć 
porwie w pośrzod nafzego zą nięmi za- 
pędu. Jeżeli fpodziewamy fig rzeczy, 
ktorycheśmy dobrze nie roztrząsnęli 


| fzacunku, nie poznali pożytku ;, nalze - 


umartwienie będzie nierownie większe, 
niż ukontentowanie z ich doftąpienia. 
jeżeli zaś fpodziewamy fię tego, co nie 
iet w mocy nafzey doftąpić, trudziemy 
fię y myślemy nadaremnie; y fen zży- 
cia nafzęgo ifinicyszy iefzcze czynie- 
my, lak iet w famey rzeczy. 

Większa część przypadków y nie- 
fzczęść życia ludzkiego, powinna fwoy 
początek zaniedbaniu albo malemu fta- 
raniu rozważenia tego lub owego z 
punktow wyrażonych. Szkopuły to fą, 
o ktore nie -pohamowani w gorących 
zapędach fwoich miłośnicy, codziennie 
fię rozbiiaią; y oktore Bankrotnik, Po- 
lityk , Chymifta , układaiący proiekta 


Minifter, w każdym fię niemal wieku: 
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roztrącali y ginęli. Ci, ktorzy fą i ima: | 
ginacyi żywey PARA wynioflego,za | 
zwyczay mniey dbaią o dobra fortuny, 
ktore blifko w oczach fwych maią, y 
ubiegaig fię za iakgś rzeczą, ktora zda. 
leka błyszczy fię przed ich wzrokiem; | 
wyrzekaią fię fzczęścią gruntownego y 
rzeczy wiftego, dla tego co iefiz pozo- 
ru świetne y dziwackie; iednym ffowęm 
gardzą Dobrem, ktorego mogą nabyć, 


‘dla innego tam iakięgoś, ktoregonigdy 


nie doftąpią. Nadzieia zakłada fwoie 
proiekta nadługim życiu, ubiega fięza 
iakąś marg fzczęścia w imaginacyi fwoiey 
ufnowaną, chwyta fię rzeczy nie podo= 
bnych, y tym fposobem częfto pogrąża, 


- ludzi w nędzy, upadku, y wftydzie. 


To cofię dotąd mowiło, może flużyć 
za obyczayną naukę powieści Arab/kity, 
"ktorą P. Galland po franecufku wefpol z 
infzemi przełożył. Jeft w niey profłota 
tak naturalna, aczkolwiek pocieszna y 


` idziwacka, iż nie wątpię, aby czytelnicy 


moi tyle w niey co ia ukontentowania 
znaleść nie mieli,y aby,gdyfię uwagą (wo- 
ią zaftanowią nad ffodkiemi dziwattwy, 
'ktoremi ich podczas nadzieia karmiła, 
nie 


W X 404)( 3% 
nie ofądzili fię być rodzonemi bracią 
 Per/kiego fzklarza, 

„ACHNAĄZAR, jak nas powieść uczy, był wielki 
„prożniek y leniuch, za życia Qyca (wego, ale po 
„iego śmierci, co tylko wziął puściznę fto drachm 
„(łrebrnych * zaraz ie włożył w towar fzklany, ia- 
„ko to flafzki,burelki, kieliszki „y inne tego gatunku 
„drobiazgi,ktorych nakupił u kupca na cał przeda- 
„iacego, Ułożył on ta wfzyftko w kofzu przezroczy= 
„ftym, y naia? fobie bardzo mały kramik, gdzie fje- 
„dział, kofz przed fobą maiąc, wfparłszy fie pleca» 
` pmi o ścianę, y tak kupcow na {woy towar wyglą 
„dał. W tey poftarze wlepiwfzy oczy w {woy kolz, 
„mocno fię zamyślił, y w tych myślach począł z 
„łobą rozmawiać tak głośno, że go mogł /krawiec 
staliad iego fiyszeć ,, Ten kosz, prawi, kofztuiè mię 
` „flo drachm frebrnych, Y to Eyka co. mam 
„ta święcie. Z rych fiu zrobię fobie, dwieście, prze- 
„daiąę na fstukę, áz tych dmocbset drachm, za ktore 
niefzcze fz kła nakupię, zrobię fobie czterysta. Tak 
„przez nieiyki czas handluiąc, zbiore fobie za cza- 
„sem cztery tyfiące drąchm. Od czterych tysięcy 
„drachm, przyidę łacno do ośmiu tysięcy. Gdy zaś 
, „będę miał dziefięć tysięcy, porzucę [zklany handel, 
»y zrobię fe Jubilerem, będę baudlował dyamenta- 
„mz, perłami y wfzelkiemi kleynotam:, . W ten czas, 
„maige bogactw po dofłacku, kupię fobie pałac pie- 
„Kny, włości wielkie, przytym rzezańcow, niewol= 
„ħikow, będę mia! (łał otwarty, wfpaniale czesto- 
smal, y wielki o fobie ogłoś uczynię na świecie, 
„Każe fpbrowadzać do fiebie, cokolwiek fie w mieście 
„znaydować będzie, muzykantow, śpiewakow, tane- 

cznikow, 

* Drachma, greckie ftowo znaczy grosz pa- 
czworny, co przez podobieńftwo wychodzi na nafz 
złoty teraźnieyfzey monety. 
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„cznikow, tanecznic. Fefzcze na tym nie przefła= 
„te, ale za łufką Boftą zbiorę fobie aż do ftu tyfięcy 
„drachm. Gdy fie mw ten czas obutzę bogatym, na 
„Sto tysięcy drachm, bede fie pomażał iak Xiąże, y 
„swyprawię dziewofłębow do Wielkiego Wezyra, pro- 
„szącgo o Corkę w małżeńfiwo, przekłądaiąc oraz. 
„temuż Miniftrowi; żem miele przedziwnych rze- 
„czy łyszał a urodzie, mądrości, rozumie, y o wfzel- 
„Kich innych wybornyih Corki iego przymiotach ; 
„dwa koniec że mu dum tysiąc dukitow zaraz za 
„pierwszą, noc po wefelu; _ Jeżelidy zaś Wezyr: 
„był zak mie poczcimy, żeby mt ią śmiał odnowić, 
„cm iednak być nie może, tomu ią z przed brody ie- 
„80 porwę, y gwałtem do fiebie na złość zapro: 

„wadze, M 

„araz iak fię ożenię z Corką Wielkiego Wezy- 
„ra, kupię iey dziefięciu trzebieńcow. cza mych, rak 
„może być młodych y ładnych, Sam pyszno fig. 
„będę firoit iako Xiąże, y siadłszy na dzielnego 
„rumak, 2 ktorym będzie z przedniego złota kul. 
« „baka, y dywdyk z bogatey materyi perłami y dy- 
„amentami fadżeny, będę iechał przem miafło, ma: 
„ige przed y za fobą niewolnikow, y zaiade piofło 
„przed pałac Wielkiego Wezyra, w oczach y wiel- 
„kich y małych, ktorzy mi mfzyscy z pokorą gg- 
„bokie będą oddawać poklony. Wchodząc na w fiho- 
„dy do Wezyra, bede fzedł śrzodkiem moich ludzi, 
„dwoma fzeregami po prawey ypo lewey fronie 
„rozsadzonych, Wielki zaś Wezyr przyimuiąc 
„mig iak fwego zięcia, ufląpi mi mieysca y niżey 
„siędzie, aby mi większą cześć wyrządził. Gdy fig 
„to fianie, iak fiegy/podziewam, dwoch z mych ludzi, 
„każdy miec Lędzie kiese fraskową o tysiącu Czerw. 
Zt. kiore fm każe za fobą przynieść ; Wezmę tedy 
wiedną, y podając mu ią. Owoż rzekę, tyfiac Uzerw. 
„złl, ktorem obiecał za pierwszą noc po wefelu, 
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| „Ofarniąc mu zaś drugą: Naści, powiem, masz 
„iefzcze tyle drugie, abym ci pokazał, 7e n ieft 
„człowiek rzetelny, y -że więcey daig 1ak obie- 
„cwę. Fo tey rukiey akcyż, iufzey mowy miedzy 
„łudzmi,nie będzie, iak tylko o moiey wfpaniałości, 
sWrocg fie potym do siebie zząż fumą pompą y 
„paráda. Zona moia myśle przeciwko mnie iakie= 
„go z Urzędnikow Dworfhich, z podzigkowatiem zg 
„Wizyrę, krorąm oddał Wezyrowi tey oycu, ia udas 
„ruig tego Urzędnika. przednim bardzo kaftanem y 
„odpramię go z bogatym upominkiem,  Jeżliby fig 
„szać napiyśliłą pofłać mi iaki prezent, przyiąć go 
„mie przyimę, y pefłańca z mim odeślę, Nie dopu- 
» zeze iey z pokoiu własnego wychodzić dla ida 
„kieykolwiek bądz, potrzeby, pokibym o tym nie był 
„suwiadomiony; á ydy zechcę do niey wniśc, to w 
„taki /posob, ktory iey wrazi refpekt y ufzanowa= 
„sie efoby mory, Gdy zas w wieczor znią poj: 
„dę do żoźnicy, siądę fobie na mieyscu 4odniey= 
„szym gdzie nafiroię fobie poważną poflamwę nie obra: 
„caiąc glomy ani m lewą ani w prawą firong; 
„Bardzo mažo będę momit, Jm ten czas kiedy žo 
mamoia piękna iako mietiąc w pełni, będzie ftała 
„przedemną we w/fzyfikim fmym ftrozu, ia się tak 
„zrobię iakbym iey mie widział A gdy. biatógło- 
»wy, ktore będą około niey, rzeką mi: Panie nasz 
„Miłościwy, owo Twoja Oblubienica, ffużebnica 
„twoja pokorna przed tobą, czeka żebyś 19 mile 
„przyjął, fodko uścifkał; y mocno ieft tym zmar= 
»twiona, że nawet nie taczyśz na nią fpoyrzeć, 
„Utrudziła fie dlugo ftoiąc, kož iey przynaymniey 
ulieść. Fa nie ubługanym flamię stę na ich proa 
„żby, przez całą noc odmvocę się od niey, Y flowa 
„iednego do niey nie przem oig X s i 
„Nazajutrz, wiem że ne omiefzka żalić siena 
„moig wzgardę y na moig wyniafłość przed Matką, 
á ia 


) 
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„óia się w fercu będę radował. Przyimzie tedy 
„tey Matka da mnie, będzie mi tólowsła ręce zre- 
„spekrem Y rzecze: Panie, proize cię pokdrnie, nie 
„racz odwracać oczu od Corki moiey, przyftąp do 
„niey łalkawie. Upewnam że nicńie fzuka; iako 


„ci lig przymilić y przypodobać iedynie, y że cię 


„kocha Z całey dulzy fwoiey. Ale Świekry mo- 
ssie) daremne będą fłowa, [yllaby iey iedney na ro 
„Mie odpowiem, y w utrzymaniń powagi moiey nie 
„mwźruszeny bede. W ten czas Oblabienica moia 
„poda mi kieliszek wina; y zaluwszy się tzami rze- 
„cze: Serce mbie; Dufzo moia, Panenku moy luby; 
„przez te daty, ktoremi cię niebo fowicie obfy- 
„pało, uczysiże mi tę łafkę, racz przytąć kielifzek 
pten wina z ręki naypowolńieyfzey Twoiey ffu- 
„żebnicy, Ale jasię bede frzegl fpoyrzeć iefzcze 
„ma nią, ydo niey co przemomwić: Naymilszy moy 
„Oblubieńcze: będzie mi daley mowila, me łzach 
„się większych p/awiąc, y do ufł mi kieliszek przy- 
„żykającnie odftąpię Cię poty aż poki nie wyprolzę 
„że wypiiesz. Tu ja źmordowany iey, prożbami, 
„rzucę na nig firasznym okiem, y Wyne jey gracki 
„policzek, odepebnqwszy ią nogą tak silnie, że od. 
„lecima fash od fof 

„ACHNAZAR rak był zachwycony myślą w tym 
„voim roznarzeniu dziwackim, że prezeńtował zę 
„akcyą fwoią nogą tak żwawo, iakoby była rzeczy- 
wifia, Y ma niefzczęście zak mocro nią uderzyć w 
„ /woy kosz, fzkłem aładowany, że go zrzucił ż 
„kramiku na ulicę, tak dalece, że wfżyszek ten tow 
„war fzklańy, ktory był zasadą wielkości iego [czę 
„ścia, w żysiąc Jztuk firzafkany zojłał. 
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